
Przez ORBIS a Suiot
Kozielskiego gospodarzem T-wa wy­
brany został p. Piotrowski. Ponad­
to do zarządu (bez funkcyj) wybrani 
zostali pp. nacz. Dobrzyński i rej. 
Sima a na zastępców panie Szczy- 
cińska i Stankiewiczowa.

Komiaja rewizyjnar pp. St. 
Hajdukiewicz, Cydzik i Pudlik.

Komiaja wyścigowa: pp. M. 
Koźniewski, Tad. Trzeciak i Z. 
Paprocki.

Sąd Honorowy: pp. rej. Eug. 
Płoski i Jagodziński; zastępcy: pp. 
mec. R. Lutyński, Kazimierz Sta­
szewski i Edward Trautman.

Wszystkie władze Towarzystwa 
oprócz gospodarza wybrane zostały 
burzą oklasków przez aklamację.

W wolnych wnioskach omó­
wiono szereg spraw organizacyjnych 
a w końcu zebrania wyrażono ży­
czenie, by do tego pięknego i po­
żytecznego sportu wodnego po­
ciągnąć więcej, młodzieży.
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Prymas Hlond o pomocy dla bezrobotnych.
Z okazji odbywającego się w 

'oznańskiem Tygodnia Pomocy 
lia bezrobotnych Prymas Polski, 
I. Em. Ks. Kard. Dr. Hlond wy- 
jlosił w dniu 13 b. m. przez radjo 
jrzemówienie następującej treści: 

Bezrobotni! Oto człowieczeń- 
;two cierpiące nie w symbolu, lecz 
r tragicznej masie żywych ludzi. 
Niewinne oiiary cudzych grze- 
:hów społecznych i fałszywych 
socjalnych ustrojów! Uderzyły 
» nich apokaliptyczne klęski, zro­
dzone z doktrynerstwa i egoizmu.

Bezrobotni! oto człowieczeństwo 
skaleczone w swem twórczem po­
słannictwie, upokorzenie w swej 
godności, odarte ze swych 
przyrodzonych praw do bytu, 
jezrękie, ubezwładnione, głodne, 
sezdomne.

Bezrobotni! — oto brutalne spę­
tanie żywych sił ludzkich, uwię­
zienie moralnych energji, wycień­
czenie ducha. Męczennicy przeo­
brażającego się świata! Brańcy w 
rozprawie o nowe czasyl

Wara wam od nich, siew­
cy niepokoju! Zbrodnia to 
i podłość iść do nich po bol­
szewicko z podszeptem wywro­
tu i pchać ich głodnych i roz­
goryczonych na bagnety po­
licji! Idźmy do nich w imię ludz­
kości, wszak nas z nimi człowie­
cze braterstwo skuwa. Idźmy do 
nich z ciepłem polskiej duszy, 
bo to nasi plemienni bracia. Idźmy 

Lido nich z miłością chrześcijańską, 
Ijednoczy nas bowiem znak wiary 

i Odkupienia.

Czas skończyć z herezją samo- 
lubstwa, nielitości, bezczynu. Trze­
ba kres położyć karnawałowej 
maskaradzie ochłapów huma­
nitarnych. Przezwyciężyć trzeba 
ogarniające nas zmęczenie spo­
łeczne.

Nie o łaskę chodzi, nie o 
jałmużnę odczepną, lecz o wiel

ki bratni czyn ludzki, obywa­
telski, katolicki.

Tym walnym czynem będzie 
— Tydzień Pomocy dla Bezro­
botnych. Jego powodzenie to 
kwestja honoru — a w wyższym 
jeszcze stopniu sprawa polskiego 
i katolickiego sumienia.

I uroczystości papieskie] na Stonlsłowówce.
W niedzielę ubiegłą w całej 

diecezji płockiej odbyły się uro­
czystości papieskie z racji 14 tej 
rocznicy koronacji Piusa XI. Uro­
czystości te urządziły i parafje 
płockie.

W sali Parafjalnej na Stanisła- 
wówce odbyła się popołudniu aka- 
demja ku czi Piusa XI. Po prze­
mówieniu wstępnem ks. prob. St. 
Pływaczyka referat o utwierdzaniu 1

katolicyzmu przez Akcję katolicką 
w myśl wskazań Ojca św. wygłosił 
KI. Cyronek.

Dalszą część programu wypełniły i 
śpiewy chóru zakładowego i dekla­
macje drucken Ostrowskiej i Gołę­
biowskiej z miejscowego oddziału 
K. S. M. ż. Akademję zakończono 
wspólnem odśpiewaniem hymnu 
,My chcemy Boga*.

Wczoraj odbyło się w Płocku roczne

(Dnlne zebranie T-wa WloMejo.
Pod przewodnictwem p. Anto­

niego Gościckiego odbyło się wczo­
raj wieczorem walne zebranie To­
warzystwa Wioślarskiego w Płocku. 
Na wniosek przewodniczącego ucz­
czono na wstępie pamięć zmarłego 
w roku ubiegłym członka Towarzy­
stwa, ś. p. Wojciechowskiego.

Sprawozdania z działalności Za­
rządu i kasowe odczytał p. Sobo­
ciński. Według przedstawionego

sprawozdania, majątek Towarzystwa 
wynosi 77.883.50 zł. W roku ub. 
zaprojektowano budżet w wysokości 
10.700 zl. W ciągu roku z różnych 
imprez, składek, za wypożyczanie 
sali i za godziny bridżowe uzyska­
no 10.905 zł. Zadłużenie Towarzy­
stwa (długi bankowe) wynosi 
2.550 zł. Na rok bieżący zaprojek­
towano budżet w wysokości 10 tys. 
175 zł.

Po uchwaleniu Zarządowi T-wa

W dniach 15 i 16 bm. odbył 
si? w Płocku okręgowy zjazd de­
legatów Związku Peowiaków wo­
jewództwa warszawskiego. W so­
botę 15 bm. odbyły się obrady 
»ewnętrzno organizacyne. W nie 
dzielę odbyła się oficjalna i uro- 
czysta część zjazdu, na który przy- 
W tłkże wojewoda warszawski, 
P- Nakoniecznikoff Klukowski. kil­
ku starostów i innych przedstawi- 
cieli władz i instytucyj.

W zjeżdzie wzięło udział około 
150 Peowiaków. 20 delegacyj 
Przybyło ze sztandarami.

Niedzielne uroczystości rozpo­
ry się nabożeństwem w kaplicy 
szkolnej gimnazjum im. Małachow- 
,Ł*go. Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił ks. kan. H. Go­
dlewski.
. P° nabożeństwie udano się po- 

uiodem do Płyty Poległych i tu 
«otono wieniec poczem pochód

udał się na ulicę Kolegjalną, na 
której, po przemówieniu p. prezy­
denta Wasiaka, zawieszono tablice 
z napisem ,P. O. W.*.

Uroczyste i oficjalne otwarcie 
zjazdu odbyło się w sali Seminar- 
jum Nauczycielskiego Żeńskiego. 
Otwarcia dokonał p. mag. K Li­
piński. Przemówienia z życzeniami 
pomyślnych obrad wygłosili p- 
woj. Nakoniecznikoff - Klukowski, 
p. pułk. Robakiewicz i szereg przy­
byłych delegatów. W imieniu Za­
rządu Okręgowego przemawiał p. 
K. Dublasiewicz, prezes Okręgu. 
Referat gospodarczy wygłosił p. 
Szempliński. Po wysłuchaniu refe­
ratu p. Lipiński odczytał rezolucje 
i tekst depesz do Prezydenta Rze­
czypospolitej, gen. Rydz - Śmigłe­
go, premjera Kościałkowskiego 
i innych. Rezolucje i depesze przy­
jęli zebrani burzą oklasków.

Zjazd zakończył wspólny obiad 
w Hotelu Angielskim.

Uazd delegatfiu POW. ooleeMztoa warsz
przez dwa dni obradował w Płocku.

absolutorjum przewodniczący, p. 
Gościcki wręczył zaszczytne odzna­
ki za największą ilość przebytych 
na wodzie kilometrów obecnym na 
zebraniu pp. L. Stankiewiczowej, 
mjr. Stankiewiczowi i T. Trzecia­
kowi. Odznaki takie otrzymają 
ponadto pp. Smereczański Z. Trze­
ciak, Wojciechowski, Kawiecki, 
Przyboro oraz Krysicki. Wszyscy 
przebyli ponad 500 kim.; (p. Sme­
reczański 2.505 kim., p. mjr. Stan­
kiewicz 1090 kim.). Ogółem w wy­
cieczkach turystycznych przebyto 
19.199 kim. w 516 wyjazdach Z 
wyjazdów tych korzystało 3.238 
osób (25 proc, nieczłonków). Pod­
czas wręczania odznak p. prezes 
Gościcki ze szczególnem uznaniem 
podniósł zasługi i rzetelną pracę 
pp. mjr. Stankiewicza, Kawieckie- 
go I Trzeciaka.

Wybory władz T-wa
W skład zarządu wybrani zo­

stali pp. inż. Kornacki (prezes), 
Kawiecki (wiceprezes), mjr. Stan­
kiewicz (naczelnik przystani), Mar-

Koźniewski (skarbnik), Krysicki 
(sekretarz), M. Sobociński (księgo­
wy^ Wobec rezygnacji p. Mateusza

Miloœemi KroRamL
Prezydent Roosevelt wystą­

pił do wszystkich państw Ameryki 
Północnej i Południowej z propo­
zycją zawarcia wielkiego wspólne­
go paktu pokojowego dla obu 
Ameryk. Propozycji tej przypisują 
duże znaczenie.

Na Dalekim Wschodzie licz­
ne komentarze wywołuje fakt, że 
Sowiety likwidują swój konsulat w 
Mugdenie w Mandżurji. Dopatrują 
się w tem zrywania stosunków z 
Japonją.

We Francji dochodzi do róż­
nych starć między ugrupowaniami 
prawicy i lewicy. Przyczyną tych 
zajść jest pobicie przywódcy lewi, 
cy, p. Bluma (żyda) przez prawi­
cowców i rozwiązanie wskutek tego 
lig prawicowców.

W POLSCE.
Min. Beck wyjechać ma do 

Belgji. W stolicy Belgji zabawi 2 
dni (28 i 29 b. m. Odbyć ma tam 
narady polityczne z rządem bel­
gijskim.

Mrozy obecnie w Polsce pa­
nujące mają trwać niedługo. Tak 
przynajmniej przewiduje P. I. M.

MM OIMdi ilmi.
Wczoraj wieczorem w Garmisch 

Partenkirchen odbyło się zakończe­
nie Olimpjady zimowej. Na uro­
czystość zamknięcia przybył oso­
biście Hitler w otoczeniu całego 
rządu niemieckiego.

Polacy na Olimjadzie nie zdo­
byli żadnego czołowego miejsca.
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Jak wyglądają w cyfrach prace klasztorów?

Reszczyńskiemu i w dniu 9 b. m. I

Czy to racjonalna goipodarka?
w dniu

I

6Stanisław Kwasieborski.

Wempily.

Organa straży granicznej wy 
kryły wielką aferę przemytniczą.

Na senackiej komisji budżeto­
wej przy rozpatrywaniu budżetu 
ministerstwa oświaty ciekawy fakt 
przytoczył p. sen. Kozłowski.

Organizuje się obecnie—mówił 
sen. Kozłowski — Licea hotelarskie 

i koszykarskie. Nie mamy kilku­
nastu tysięcy złotych na poparcie 
przemysłu koszykarskiego, ale stać 
nas na wydatek kilkuset tysięcy 
złotych na Liceum koszykarskie.

Zamiast więc popierać to, co 
już jest, przy małej pomocy, tworzy 
się nowe placówki, które życiu 
gospodarczemu kraju wcale nie są 
potrzebne. Bo poco w Polsce np. 
takie Liceum koszykarskie, kiedy 
przemysł koszykarski tak jest już 
w Polsce rozwinięty, że na zaspo­
kojenie potrzeb zupełnie wystarcza?

tllllitel 
<W) O 
doZ P< 
eibljotel

O rozmiarach pracy poszczegól­
nych zakonów i zgromadzeń zakon­
nych w Polsce świadczy poniższe 
zestawienie szeregu wymownych 
cyfr.

Z rocznego sprawozdania SS. 
Boromeuszek w Województwie Ślą­
skiem wynika, że Siostry tego Zgro­
madzenia w r. 1935 pielęgnowały 
w 16 filjach i lecznicach 14.830 
chorych, w tem w 6 616 wypad­
kach asystowały przy operacjach. 
W lecznictwie posługiwano się naj- 
nowszemi urządzeniami, jak: dia­
termią, lampą kwarcową, naświet­
laniami elektrycznemi itp. Z opie­
ki Sióstr korzystało 153 gruźlików. 
Poza domem dokonano 14.311 od­
wiedzin chorych. Poza szpitalem 
siostry otaczały opieką 6292 oso­
by, dokonując 48.019 odwiedzin 
i 2987 czuwań nocnych. W 15 fil- 
jach pielęgnowano 776 starców 
i niedołężnych. W 6 ciu porad­
niach dla matek, prowadzonych 
przez siostry, korzystały z opieki 
4322 matki. W 3 żłóbkach i 11 
sierocińcach siostry zastępowały 
biednym dzieciom matkę, pielęg­
nując 64 niemowlęta i 336 sierot, 
w tem 25 bezpłatnie.

Siostry Boromeuszki w diecezji 
śląskiej prowadziły 45 przedszkoli, 
do których uczęszczało 4252 dzieci, 
3 szkoły powszechne (449 dzieci), 
3 klasy gimnazjalne, 1 kurs semi

narjum nauczycielskiego, 3 bursy 
gimnazjalne (200 chłopców), 4 
pensjonaty (146 uczenie), 3 inter­
náte (154 uczenie). Przy klaszto­
rach sióstr Boromeuszek prowadzo­
no 30 pracowni robót ręcznych 
i szycia, do których uczęszczało 
2.268 uczenie, pobierając naukę 
gotowania i prowadzenia domu.

Do furt klasztornych pukali 
biedni, prosząc o posiłek, datek lub 
odzież. SS. Boromeuszki wydały 
z własnych funduszów 84.402 obia­
dów i 154.331 posiłków bezpłat­
nie. Nie wliczono tu obiadów wy­
danych z polecenia gmin i zarzą­
dów. Tych wydano 111,454. Wśród

gji i Kościoła katolickiego. Pod­
muchom, uważającym współdziała­
nie nauczyciela organisty w służbie 
Bożej, w nabożeństwie katolickiem 
za niezgodne z godnością i powa­
gą stanu nauczycielskiego, uległ 
inspektorat szkolny w Cieszynie. 

* 3? I Nr.

potępił działalność władz organi-1 1
zacji, zarzucając im tendencje f|.| atnrt» 
szystowskie i nacjonalistyczne orazl 16-18 
niemoralne metody postępowania I „ 
wobec poszczególnych środowisk.] ®nze 
Zbuntowany odłam stowarzyszenia! 611,1 H 
do swej dotychczasowej nazwy or-l Ozm p 
ganizacyjnej dodał wyraz .Lewica',] Ka000i 

otwarte 
godzin; 
Płocka 
dej por
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Od Płocku do Korostenla.
Wspomnienia służby ochotniczej w 201 p. 

szwoleżerów.
Nia zatarła się w jego wspomnieniach 

ta lub inna postać współtowarzysza, która 
złagodziła mu mole znój lub głód, albo 
którą już widział przez zasłonę śmierci 
w świście kul i gorączce walki. Niejedna po 
stać wcisnęła się wgłąb jestestwa twego, 
.czwartaku*, bo w ogniu była ci bratem, 
sprzymierzeńcem.

Ileż między nami powstało nowych przy 
jaźni, tam w tej żołnierskiej rodzinie, w chwi­
lach trudu, w oparach bitewl

W kancelarjl szwadronu urzędował Pop 
kowski Zdzisław (z Kaczorów), który na po­
stoju był „akrzybaklem*. a w akcji musiał 
łapać wraz z Innem! za broń. Po zwolnieniu 
go spod Mławy funkcję jego objął ktoś 
z Kujaw.

Sanitarjuszem szwadronowym, t. zn. .ła- 
piduchem* był szer. Dietrich (aptekarz z Pło­
cka), który rannym zakładał prowizoryczne 
opatrunki; dla chorych zaś miał... aspirynę. 
Poprzednik jego został ranny pod Płońskiem.

W taborach bojowych siedzieli ludzie 
starsi (W. Przedpełski, Waśniewski z Płocka, 

biednych rozdíly siostry bezpuB 'p¥-— 
nie osobom dorosłym 524 — ~~
różnych części odzieży, biedZi I O 
dzieciom ziś rozdino 1228 sztoki I H 
ubrań i części odzieży. W gotów.| **
ce wydano biednym 1863,41 zl, ■-------

W dziale Akcji Katolickiej i wl K 
mocy duszpasterskiej SS. Boroot-l 
uszki czynne były również. W tell Po”ledi 
dziedzinie siostrom udało się ,1 Wtorek 
18 wypadkach pojednać małżeń-H Środa 
stwa, a w 114 wypadkach pogo-B 
dzić ludzi z Kościołem. Są tosu I 
che cyfry, które choć w przybliżę-■ poniert 
niu dają obraz poświęceń i ofia-■ wtnrek 
złożonych na ołtarzu pomocy bliż-H w 
nim. ]

płatnik, p. Hajdukłewicz), którzy z ogromnem 
nieraz poświęceniem dostarczać musiell 
w linje prowiant dla żołnierzy i koni, oraz 
amunicję.

W taborach byli oprócz wymienionych 
jeszcze wachm. Koźlakowekl z Płocka, Ja­
strzębski, urzędnik z Płocka, stolarz Czapliń­
ski z Płocka, Sadziak (pracownik z fabryki 
Samego), świetnym gospodarzem był szcze­
gólnie p. Stanisław Hajdukiewicz, z Płocka, 
cieszący się wielką sympatją i uznaniem 
w szwadronie za swoją zabieglość I staran­
ność w zaopatrywaniu szwadronu we wszelkie 
potrzebne rzeczy. Pod tym względem był on 
nieocenionym gospodarzem.

Komendantem taborów szwadr. był zmar­
ły niedawno ś.p. Krzymowski P. (z Blichowa). 
Naznaczony na to stanowisko, mimo osobi­
stego sprzeciwu, twardą swą ręką umiał 
utrzymać ład i dyscyplinę między niesforne- 
mi taborytami. Pod jego sprężystem do­
wództwem i tabory potrafiły odpierać szar­
że kozackie (pod Korosteniem). W szwadro­
nie znalazł się i trębacz, dziesięcio czy 
dwunastoletni Michałek, który uciekł do nas 
od Tatarskiej jazdy. Dzieciak ten byt wzo­
rem żołnierza i nieraz świecił przykładem. 
Po wojnie zaopiekował się nim p. Chamski 
z Drożdżyna.

Niepełne byłyby moje wspomnienia, 
gdybym nie wspomniał o tych, którzy dowo­
dzili 201-szym pułkiem szwoleżerów.

Pierwszym dowódcą był major Kulesza. 
Choć w ustach czaił się Ironiczny uśmiech—

Cenne wyznanie.
.Miesięcznik Pedsgogiczny, pis­

mo poświęcone sprawom szkoły 
powszechnej, oraz Związku Nau­
czycielstwa w województwie Śląs­
kiem', wychodzący w Cieszynie, 
umieści! w n rze 1 (styczniowym) 
1936 r. notatkę p. n. .Nauczyciel 
a organistostwp'. Kwestja gdzie 
indziej w Polsce już nieaktualna, 
na Śląsku będąca w powolnej li­
kwidacji. Inspektorat szkolny w 
powiecie cieszyńskim ustosunkował 
się do kwestji: czy pozwolić na 
pełnienie funkcyj organisty przez 
riauczycieli, czy nie - negatywnie... 
.Znane jest w tej sprawie stanowis­
ko naszego Związku: uważamy, że 
te dwie funkcje nie dadzą się ze 
sobą pogodzić bez uszczerbku dla 
szkoły, nadto pełnienie funkcyj 
organisty i śpiewaka nie przyczy­
nia się do podnoszenia godności 
i powagi nauczycielskiego stanu*. 
Pomijamy to, że inspektorat szkol­
ny w Cieszynie, wydając zakaz 
czyli ustosunkowując się do kwestji 
zezwolenia nauczycielom na peł­
nienie fukcyj organistom w kościo­
łach (katolickich), powołał się nie­
słusznie na instrukcje Ministerstwa 
WR. i OP. z dnia 3.IX-1934 (B. P. 
7919 34), interpretując ją na swój 
sposób. Cennem jest wyznanie 
organu nauczycieli ogniskowców o 
stanowisku Związku Nauczycielstwa 
Polskiego — także w województwie 
Śląskiem — iż „pełnienie funkcyj 
śpiewaka i organisty nie przyczy­
nia się do podnoszenia godności i 
powagi nauczycielskiego stanu'. 
Czyli innemi słowy: współdziałanie 
nauczyciela w służbie Bożej przez 
grę na organach uwłacza .godnoś­
ci' stanu nauczycielskiego. Nie 
.uwłacza' natomiast godności ćwi­
czenie pieśni (nieraz treści bardzo 
niepoważnej) z chórami świeckie- 
mi, ani dyrygowanie chórami i or­
kiestrami, ani granie na skrzypcach 
lub na fortepianie przy różnych 
świeckich imprezach, zabawach z 
tańcami i t. p. Powyższe wyzna­
nie odzwierciadla prawdziwe nasta­
wianie i stanowisko Związku Nau­
czycielstwa Polskiego wobec reli-

WtelKl przemyt Jedwabiu z Niemiec do Ml 
przez Mławę.

Stwierdzono mianowicie, że z Nie­
miec przemycano do Polski « 
wielkich ilościach jedwab, przy- 
czem maskowano go często jako 
jedwab francuski. Jest to jed­
na z największych dotąd wykry-1 
tych afer przemytniczych jedwabiu. 
Na czele bandy przemytników stal 
notowany już wielokrotnie prze­
mytnik Szenicer, żyd. Transporty 
przemytu szły przez Mławę. 
W tamtejszej firmie spedycyjnej, 
która przewoziła jedwab, znalezio­
no pokwitowania rozmaitych firm,
do których towar był odwożony ■ A 
i w ten sposób trafiono odrazo do I rzy,t 
odbiorców, którymi byli najwięksi I 
hurtownicy jedwabiu w Warszawie. I 
Likwidacja afery trwa. Opiecz? I ąomo 
towano dotąd olbrzymie transporty I dniu i 
przemytu. I ewent- I tymże 

------------------------------------------~~~~~ I kalu
z oczu mjr. Kuleszy biła powaga i żołnler- I przy 
ska dusza. I °dbęt

Nie przeklinał często, nie robił niepo- I ków 
trzebnego, a tak nieraz denerwującego ha- I 
łasu, ale jak spojrzał żołnierzowi w oczy I 
i wydał mu rozkaz, to chociażbyś wiedział, I # 1 
że tam, gdzie cię posyła czeka kar. masz, lub I 
dziesiątki szabel kozackich, które na twej I _ 
skórze wypiszą ci zaświadczenie o wypel- I 
nlonym rozkazie—nie cofnąłbyś się. Wszyat- I 
ko było ci jedno — co cię czeka, byłeś przy I 
zdawaniu raportu znalazł w oczach dowódcy I 
pułku nieme podziękowanie. Takie wrażenie I 
zrobił na mnie mjr. Kulesza. Niedługo w- I nad 
działem go na froncie, bo pod Plońsldeffl I dniu 
został ciężko ranny, ale z kilku fragmentów, I dniu 
w których mogłem podziwiać jego żolnler- I Miejs 
ską postawę 1 bojowe zachowanie się, orM I walne 
z opowiadań innych szwoleżerów, wyrobu | Tow. 
się w mojej młodej, żołnierskiej duszy pe- | terów 
wlen kult dla dobrego żołnierza i dowódcy- I .-----
Nie widziałem go nigdy otoczonego liczną I 
świtą, niekiedy z jednym ordynansem «r ] |____
puszczał się w głąb niezbadanej przestrzeni, ■ 
mijając nasze wysunięte placówki i p*"P* ’ ■ n

Po ranieniu maj^ Kuleszy dowództwo I wieli 
pułku objął rot. Rudolf Dreszer z I P“”“ I Pwl 
szwol. Nowy dowódca zaprawiony w żolnler ■ r 
skim rzemiośle w pułku o wspaniałej bojo* ■ .
wej sławie, oddanych mu pod władzę ochot' ■ i 
ników nie zawiódł na pole klęski- " ] s.
jego postać zdała jut była widoczna, rł ] ÏJ. : 
rozdzielał zwoje szwadrony, śląc je w Wh ] 
lub sam je prowadząc. (c. d. n.) ]

Rozłam w Zailazliu Pol. Mlodz. DemoliratycznejJ
Jak podaje prasa, w Związku | zwołali zjazd do Warszawy, który 

Polskiej Młodzieży Demokratycznej, —*"'* 
znanym ze swego wrogiego stosun­
ku do Kościoła katolickiego, w 
ostatnich dniach nastąpił rozłam. 
Przedstawiciele kilku środowisk 
zbuntowali się przeciwko zarządowi 
głównemu i jego prezesowi, p.
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Kupujcie w firmach, które ogłaszają się w „Głosie Mazowieckimi”

KROHIKA MIEJSKA PŁOCKA !

Od Redakcji

Wypadek kolejowy w Sierpcu.

Fala „jasnowidzów“ płynie na Płock

do innego pociągu, stojącego na 
tym samym torze. Wskutek rap­
townego zderzenia się wagonów, 
przebywający podróżny w wagonie, 
Rydzewski Józef (1. 24), doznat 
lekkich obrażeń ciała i nosa. Jeden 
wagon został poważnie uszkodzony.

Wobec licznych zgłoszeń z nowe- 
ml szczegółami do opisywanych obec­
nie wspomnień p. Stanisława Kwasie- 
borsklego ze służby ochotniczej w 
płockim szwadronie 201 pułku szwo­
leżerów, zawiadamiamy, że szczegóły 
te podawać należy bezpośrednio auto­
rowi tych wspomnień, p. St. Kwasle- 
borskiemu w Wempilach, poczta 
Drobin.

Jak się okazuje, wspomnienia te 
wzbudziły w Płocku i okolicy duże 
zainteresowanie. Byłoby wskazanem, 
by wszyscy, którzy mogliby do tych 
wspomnień coś dorzucić, wykorzystali 
okazję, przyczyniając się tym sposo­
bem do stworzonla pewnej całości 
historyczno-regjonalnej, która dla reg- 
jonu płockiego może być cennym 
przyczynkiem historycznym.

.Przyjmuje cały dzień", gotów 
jest przepowiadać dzień i noc byle 
tylko znaleźli się... naiwni. No i wi­
docznie w Płocku jest jeszcze spo­
ro naiwnych, skoro takie najazdy 
na Płock urządzają wszelkiego ro­
dzaju .jasnowidze", .telepaty" i 
.chiromanty". A wszyscy .sławni", 
.znani", .cudowni", — cudowni w 
bujaniu naiwnych i wyciąganiu 
grosza z kieszeni...

znawców duszy polskiej inteligencji, 
O. Jacek Woroniecki, znany autor 
szeregu cenny dzieł naukowo-reli- 
gijnych.

H Zmiany wśród ducho­
wieństwa. Proboszczem parafji 
Baranowo mianowany został ks. 
Jan Trzaskoma, dotychczasowy 
proboszcz parafji Porządzie.

H Ceny zboża w Funduszu 
Pracy za zalegle podatki. Ostat­
nio Fundusz Pracy w Płocku płaci 
za dostarczone za zaległe podatki 
100 klg.: pszenicy 20.25 zł., żyta 
12.25 zł., jęczmienia 14.25 zł.

Z okazji przyjazdu do Płocka i 
na dzisiejszą Akademję Papieską 
orkiestry Filharmonii Warszawskiej, 
która m. in. wykonać ma
Piątą Symfonją Beethovena,' 

warto przypomnieć parę danych, 
charakteryzujących życie i twór­
czość tego genjalnego muzyka 
XVIII wieku.

Beethoven wyszedł, podobnie 
jak Bach, z rodziny, w której ta­
lent muzyczny był niejako dzie- | 
dziczny. Urodził się w r. 1770 w i 
Bonn. Lata dziecinne spędzi) w j 
przygniatającej atmosferze rodzin-! 
nej: ojciec, śpiewak kapeli elekto­
ra, oddany nałogowi pijaństwa, 
postępował z Ludwikiem brutalnie 
i bezwzględnie, pragnąc na swój 
doraźny sposób wyzyskać zdolnoś­
ci .cudownego dziecka*. Tem się 
też tłomaczy ów rozstrój nerwowy, 
którego ofiarą było całe życie 
Beethovena. Pierwsze początki 
nauki muzyki udzielał mu bądź 
ojciec, bądź ojca przyjaciele. Głów­
ne zaś wykształcenie zawdzięcza) 
świetnemu wówczas kompozytoro­
wi Neffe, a zostawszy wiolistą w 
orkiestrze nadwornej, poznał do­
skonale technikę symfoniczną, i to 
stanowiło najlepszą praktyczną je­
go szkołę. Wkrótce wybitny talent 
młodzieńca zwraca na niego ogól­
ną uwagę, co daje mu protekto­
rów i możność dalszych, głębszych 
studjów. Mając lat 22 wyjeżdża 
Beethoven do Wiednia, by się 
kształcić u Haydna i Schenka. 
Wkrótce otwierają się przed mło­
dym muzykiem, improwizatorem 
i kompozytorem salony arystokracji, 
poparcie magnatów stwarza mu 
warunki rozwoju wielkiego talen­
tu. Pierwsze lata pobytu w Wie ‘ 
dniu należą do najpiękniejszych 
dni jego życia. Ale oto nagle pa­
da nań złowrogi cień: Beethoven I 
począł tracić słuch. Świadomość 
tej tragicznej sytuacji jest źródłem 
jego straszliwej udręki słuchowej, 
w której jednak zwycięża wola, 
życie — Beethoven nie poddaje się 
rozpaczy: cierpi, tęskni do owego 
.bodaj jednego dnia czystej roz-

■M—«I !■!■■■ III .... ................. .......  

W dniu 14 b. m. o godz. 11 
m. 30 w Sierpcu na linji Nasielsk 
Sierpc przy spychaniu 10 towaro­
wych wagonów dla doczepienia do 
pociągu, 5 wagonów wskutek zmar­
znięcia rącznika odczepiło się od 
pozostałych wagonów i dojechało

. Tegoroczne rekolekcje 
wielkanocne dla inteligencji 
PiocMej przeprowadzi O. Jacek 
woronteękl. Diecezjalny Insty- 
.. Ąhcji Katolickiej w Płocku 
walił jut termin rekolekcyj wiel­
kanocnych dla inteligencji. Odbę- 
p Jię one w. dniaęh 6, 7 i 8 

Konferencje rekolekcyjne 
P°sić będzie jeden ź najlepstýcb 

Niedawno pisaliśmy o anoni­
mowym .chiromancie* z Nalewek 
warszawskich, który przyjechał do 
Płocka na .gościnne występy".

Obecnie Płock zarzucony został 
znów ulotkami o przyjeździe do 
Płocka .słynnego jasnowidza Wła­
dzia*. Czem on nie jest?! »Psy­
chologiem*, .sugestjonerem", .te­
lepatą", przepowiada wszystko, na­
wet szczęśliwe numery do loterji 
(tylko jakoś nikomu jeszcze wygra­
nej nie wywróżyłl...). A wszystko 
„.tylko za 50 gr. Trudniejsze, bar­
dziej skomplikowane .przepowied­
nie" kosztują owywiśęie więcej.

kalendarzyk.
Poniedziałek 17 lutego — Patrycjusza 
■Wtorek 18 lutego — Symeona. 
środa 19 lutego — Konrada.

Dyźnry aptek

Poniedziałek 17.11 — apt. Lipińskiego 
Wtorek 18.11 — apt. Śmigielskiego.

Biblioteki
Hbllfteks Parafialni i Cxytalnl« (Dobrzyń- 
glcai) otwarta jest codziennie od eodz. 5 
do7 popołudniu oprócz niedziel i świąt 
Biblioteka Im. Zielińskich Otwarta codzien­

nie od ®odz. 16«ej — 18-eJ.

Mnzetnn Diecezjalne 
ptwarte codziennie od codz- 10—12, 1 od 
|ft—18 w dni śwląieC3D< w god*. od 12 

do 13 oraz od 16—18.
Muzeum Mazowsza Płockiego
OHii Hlsteryozne-Kulturalny (Rynek Ka­

noniczny 8.)
Ozlal Przyrodnicza - Ludoznawczy (Rynek 
Kanoniczny 2, dom pod »Opatrznością») 
jtwarte we wiórki, piątki 1 niedziele od 
godziny ll*ej — 13-ej. Przybywające do 
Płocka wycieczki zwiedzać mogą w każ­
dej porze po uprzednim porozumieniu się

W Klubie Artystycznym

wystawa obrazów ś. p. H. Jawnlszko- 
wej otwarta codziennie.

Kino „Nowości* 
wyświetla dziś 1 dni następnych film p. 4.

„Poszuklwaczki złota*.

Temperatur»
w dniu wczorajszy rc o godz. 7 raoc—9®

o eodz. 8—1°, o godz. 19 — 6^

AMmlii Papieska.
Dzisiejsza Akademia Papieska 

w Teatrze Miejskim rozpocznie się 
o godz. 8 wieczorem.

Odczyt p. t. »Papież Pius XI a 
zagadnienia współczesne* wygłosi 
p. Kazimierz Żółtowski z Miączyna, 
prezes Dekanalnej Akcji Katolickiej 
dekanatu wyszogrodzkiego.

W części koncertowej wystąpi 
pełny zespół orkiestry symfonicz­
nej Filharmonji Warszawskiej pod 
dyrekcją p. prof. Ozimińskiego i 
chór męski pod bat. ks. prof. Sta­
rościńskiego.

OFIARY.

Na .Caritas* na pomoc naj- 
blednlęjszym zł, 2 złoży) B. D.

Sprawa bulw mostu płorkiepo.
Dowiadujemy się, że roboty 

przy budowie nowego mostu na 
Wiśle mają być rozpoczęte zaraz z 
nastaniem wiosny. Budowa pro­
wadzona ma być w takiem tempie, 
że do listopada b. r. wykończone 
byłyby wszystkie filary mostowe.

Należy mieć nadzieję, że budo­
wa mostu przyczyni się w dużym 
stopniu do zmniejszenia w Płocku 
bezrobocia.

Bez entuzjazmu...
Socjaliści płoccy urządzili wczo­

raj w Teatrze Miejskim akademję 
dla uczczenia 50 lecia polskiego 
socjalizmu. Na obchód przybył b. 
poseł Niedziałkowski, który wy­
głosił w Teatrze okolicznościowe 
przemówienie.

Teatr był rzeczywiście prze­
pełniony. Duży procent stanowili 
żydzi. Uwagę zwracał fakt, że ma­
ły procent stanowili młodzi. Ogół— 
to ludzie już starsi. Droższe miej­
sca zajęte były przeważnie przez 
żydów.

Ciekawy był również przebieg 
obchodu. Nastrój bez entuzjazmu. 
Ani śladu tych obchodów socjali­
stycznych w dawniejszych czasach. 
Widać, że dziś socjalizm nie po­
rywa jnż ducha, nie budzi entu­
zjazmu i zapału.

Ludwik van Beethoven.
Piąta Symfonja jego na Akademji Papieskiej.

koszy", jak sam mówi, ale tworzy 
nadal, nadal pracuje nad swą uko­
chaną sztuką,

Sztuka ta u Beethovena jest 
większym, niż u innych kompozy­
torów, odzwierciadleniem jego prze- 
żyć—bólu, tęsknoty za szczęściem 
i żelaznej woli.

Piąta Symfonja jest jednym z 
tych wyrazów genjuszu Beethove­
na, gdzie się wypowiada muzycz­
nie człowiek i jego walka z losem.

Symfonja ta stanowi punkt kul­
minacyjny w twórczości Beethove­
na. Pod względem potęgi wyrazu, 
plastyki tematów żadne chyba je­
go dzieło z nią się mierzyć nie 
może. Nazwano piątą Symfonję— 
symfonją przeznaczenia, co najzu­
pełniej odpowiada i jej charakte­
rowi i poetyckiej idei. O części 
pierwszej (Allegro) sam kompozy­
tor miał się wyrazić, że »tak koła­
ta przeznaczenie do wrót żywota*. 
W samym temacie muzycznym tej 
części jest coś dramatycznego, sły­
szy się jakby rzeczywiste pukanie 
złowrogiego losu.

Kontrast do tego nastroju sta­
nowi część druga (Andante eon 
moto), wprowadzająca słuchacza 
zdała od walk życiowych, w krainę 
kojącego spokoju.

Część trzecia (Scherzo) ma w 
sobie coś z demonicznej, grotesko­
wej fantazji; niektóre ustępy spra­
wiają wrażenie grozy, ciemności, 
bezruchu.

Finał jest jakby tryumfem po 
walkach z przeznaczeniem, jest u- 
wieńczeniem ludzkich wysiłków.

Ks. K S.

ii Walne zebranie Towa­
rzystwa Technicznego w Płoc­
ku. Zarząd Towarzystwa Tech­
nicznego w Płocku podaje do wia­
domości pp. Członków T wa, iż w 
dniu dzisiejszym o godz.8 wieczorem, 
ewentualnie w drugim terminie w 
tymże dniu o godz. 8 m. 30, w lo­
kalu biura Elektrowni Miejskiej, 
przy ul. Stary Rynek róg Zduńskiej, 
odbędzie się walne zebranie człon­
ków Towarzystwa.

A Z »Ogniska Myśli Katoli­
ckiej Pań*. We wtorek 18 lutego 
o godz. 8 wiecz. w sali A. K. (ul. 
Mostowa 1) odbędzie się zebranie 
-Ogniska Myśli Katolickiej Pań’, 
na którem ks. Dr. L. Świderski 
wygłosi referat p. t. »Czy istnie­
je Bóg*?

A Zebranie Tow. Opieki 
mtd Grobami Bohaterów. W 
dniu 19 b. m. o godz. 5 popołu­
dniu w lokalu Tow. Kredytowego 
Miejskiego odbędzie się doroczne 
walne zebranie płockiego Koła 
Tow. Opieki nad Grobami Boha­
terów.

I Wiadomości potoczne
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I Ubezpieczeniu służby dom. I dozorci»
W związku z obniżeniem skla fizycznych, zatrudnionych w gospo-

COII Z Mławy i okolicy
tok(Od własnego korespondenta „Głosu Mazowieckiego“).
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PŁOCK, TUMSKA.

dek ubezpieczeni* emerytalnego 
robotników i ubezpieczenia od wy­
padków i chorób zawodowych, od
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Na ostatniem zebraniu członkiń 
oddziała Warszawskiego Związku 
Pań Domu, po oświetleniu przez 
przewodniczącą sprawy uboju rytu­
alnego, niezmiernie ważnej z punk­
tu widzenia gospodarczego i kultu­
ralnego, przyjęto rezolucję zwraca­
jącą Się do władz państwowych o

zwolennicy miicj pogswęciKi cnęmic j ^du&uw i uuuiuu ódwuuuwjtu; mcl 

zaglądają do »Bajki* — by mówić I dn. 1 lutego r. b. obowiązują składki 
o rzeczywistości. Arx. ubezpieczeniowe za pracowników

Celowa reklama
zawsze sie opłaca.

wiony ruch. Ale i w inne dni 
zwolennicy miłej pogawędki chętnie j

darstwach domowych, oraz za do­
zorców domowych i ich pomocni­
ków w następujących wysokościach 
(pierwsza cyfry w nawiasach ozna­
cza część składki przypadającą na 
pracodawcę, druga zaś na ubezpie­
czonego):

Pracownicy fizyczni, zatrudnieni 
w gospodarstwach domowych (po- 
mocnice-y domowe-i, służące-y, ku- 
charki-rze, gospodynie, pokojówki, 
poslugaczki i sprzątaczki przychod­
nie i. t. d.), zarabiający w gotówce 
do zł. 20 miesięcznie — składki 
zł. 2.93 (2.68 i 0.25); powyżej zł. 20 
do zł. 30 mieś. zł. 4.69 (4.29 i 0.40); 
powyżej zł. 30 do zł. 40 miesięcz.— 
zł. 6.45 (3.09 i 3.36); powyżej zł. 40 
do zł. 50 mieś. — zł. 8.20 (3.93 
i 4.27); powyżej zł. 50 do zł. 60 
mieś. — 9.96 (4.78 i 5.18;) powy­
żej zł. 60 mieś. — 11.72 proc, 
od faktycznie pobranego zarobku 
w gotówce i wynagrodzenia w na­
turze łącznie ze świadczeniami 
osób trzecich, przyczem wynagro­
dzenie w naturze i świadczenia te 
ocenia się przeciętnie na zł. 30 
miesięcznie (5.62 i 6.1 proc).

Dozorcy domowi i pomocnicy 
dozorców domowych, zarabiający 
w gotówce do zł. 20 miesięcznie— 
składka zł. 2.99 (2.74 i 0.25); po­
wyżej zł. 20 do zł. 30 miesięcz­
nie — 4.78 zł. (4.38 i 0.40); po­
wyżej zł. 30 do 40 mieś.—zł. 6.57 
(3.21 i 3.36); powyżej zł. 40 do 
zł. 60 mieś. — zł. 10.14 (4.96 i 
5.18); powyżej zł. 60 mieś.—1194 
proc, łącznego faktycznie pobrane­
go zarobku, obliczanego jak wyżej 
dla służby domowej (5.84 i 6.1 
proc.).

Opłaty te obejmują łącznie 
składki za ubezpieczenie chorobo­
we, emerytalne robotnicze i wy­
padkowe łącznie z opłatami na 
Fundusz pracy.

JIMH lnb trz? pohoje z kuchnią, 
Uwił z wszelkiemi wygodami, 
wśródmieściu, na I-szym piętrze po­
trzebne. Wiadomość w Admini­
stracji »Głosu Maz.*

MŁAWA.
„Sokół* mławski. Organi­

zacja ta istnieje na terenie Mławy 
od r. 1921, liczy obecnie około 50 
członków. Mimo trudności „Sokół* 
mławski nie opuszcza skrzydeł. 
Obecnie mają już sokoli własną 
świetlicę przy ulicy Wójtowstwo 
Ns 23. Tu odbywają się zebrania, 
zbiórki świetlicowe i ćwiczenia 
gimnastyczne 2 razy w tygodniu. 
Należy się spodziewać, że już za­
przestaną myśleć, przynajmniej nie­
którzy, o likwidacji tej piękne] 
i pożytecznej organizacji oraz o zło­
żeniu sztandaru do muzeum. W dniu 
9 lutego odbyło się walne zebranie 
»Sokoła*, którego wynikiem był 
wybór nowego zarządu w następu­
jącym składzie osób: prezes — dh. 
Chylewski Tadeusz, wice-prezes — 
Hinczewski Leon, sekretarz — Klim­
kowski Wł., zastępca sekr. — Wit­
kowska Aurelja, skarbnik — Orkwi- 
szewski Apolinary, naczelnik — 
Guzicki Zygmunt, chorąży — Klim­
kowski Leon i ławnik — Rokicka 
Janina.6

Nowemu zarządowi i całej orga- 
nizacyj towarzyszą życzenia jak- 
najlepszej promiennej przyszłości.

Przyjemności Mławy. Do 
przyjemności Mławy, zwłaszcza w 
okresie zimowym, należy bezprzecz- 
nie kino-Miraż i cukiernia „Bajka*. 
Jedno i drugie znają tu wszyscy.

Z całą satysfakcją należy stwier­
dzić, że kino stoi w zupełności na 
wysokości swego zadania. Właści­
ciel — p. Brym zdaje sobie nale­
życie sprawę, jaką rolę może i po­
winien spełnić film. To też jest 
odpowiedni dobór i selekcja filmów. 
W okresie postu opinja katolicka 
spodziewa się filmu wybitnie reli­
gijnego.

A »Bajka*? to cukiernia p. 
Przeżdzieckiego. Tu koncentruje 
się życie towarzyskie Mławy. Lokal 
b. sympatyczny, obsługa uprzejma, 
ciastka i czarna kawa znakomite, 
dobór pism odpowiedni. We wtorki 
zwłaszcza i piątki panuje tu b. oży-

O ILB WAS NOGI BOLĄ 
i pieką, znajdziecle ulgę, 
zanurzając stopy w misce nagrza­

nej wody, zawierającej garść 
SOLI DO NÓG GĄSECKIEGO 

Gdy roztwór soli tej przeniknie do 
por, ustąpi męczący ból 1 pie­
czenie. Nabrzmienie znikniel Od­
ciski zmiękną 1 dadzą się usunąć 
paznokciem. Ulga, swoboda ruchów, 
wygoda — to wszystko zdobyte w 

przeciągu krótkiego czasu.
SÓL do NÓG GĄSECKIEGO sprze­
dają apteki i składy apteczne.—Je­
żeli narazie nie mają, żądajcie, a 
sprowadzą, lub naplszcie do nas 
(À. Gąsecki, Warszawa, ul. Leszno 

41), to Wam prześlemy pocztą. — 
Przepis użycia na opakowaniu. SÓL 
do NÓG GĄSECKIEGO posiada 
przyjemny, orzeźwiający zapach 
świeżej sosny. — ZF. O. 142/35 

W. druk. 11.3.35.
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Lucyny RnúnszKiewlczowej
Płock, Kolegjalna 1 — wejście od ul. Tumskiej

lilii hogoto znopnlrzony:

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m na stronie tytułowej 40 groszy w tekście 30 gr, na stronie ostatniej 15 gr., w ogłoszeniach drobnych sło«- 
____________10 P > Mjmnlejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrolog od wiersza m/m. 20 gr„ w tekde 15 gr. Prenumerata miesięczni ź przesyłką do domu 2.50 zł.

jtadakcja 1 Administracja: Płock, Kolegium« 15, tcŁ 10-47. P. K. Q. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 11-12 1 od 4-5

GUSTAW NOWAK I 
poleca swój nowy I

SKLEP I 

GALANTERYJNY 
Płock, Nowy Rynek 8.Spis właścicieli nieruchomości m. 

Płocka i Radziwia z Nr. policyj­
nym i hipotecznym znajdziemy w

KaltDiauH inlimaUni
Mazowsza Płockiego 

na 1936 r.
CENA 1— ZŁ.

Wydawnictwo
B-ci Detrychów, Płock.

Sprzedają również kioski uliczne 
z gazetami.

IflSTO SOWANit:

BÓLE ^WYZEBgw.ii.,
Żądając oryginalnych proszków i« >»a«.t.KO6I/TK1.EM

ta w.
13*. z

MO In'

PISMA ŚWIĘTEGO

Nowy Testament
Cena 5 zł.

POLECA
KSIĘGARNIA „CARITAS“

Płock, Sienkiewicza 14.

KHegornin Diecezjnlnn „Caritas“
Płock, Sienkiewicza 14.

Wielki wjhtii tleœocjonnljl: nabożeństwa dla dorosłych
i młodzieży, obrazków, gier dla dzieci, jak fBNUNJfKIF 
również wyrobów skórzanych galanter. ŁŁI11 11 IARIŁ«

Zniesienia uboju rytualnego
domagają się panie domu.

wydanie w jaknajkrótszym czasie 
ustawy o uboju zwierząt gospodar­
skich w rzeźniach za pomocą spec 
jalnych mechanicznych aparatów, a 
tem samem całkowitego znienia 
uboju rytualnego w całej Polsce, 
a to ze względów humanitarnych 
i ekonomicznych.

Biały Tydzień
pościelową. Na bieliznę osobistą. Na bieliznę stołową. 
wszelkiej konkurencji. ■■ ■

Redakcja rękopisów nie zwraca.

Odbito

Wszystkie troski związane 
z podróżą bierze na siebie

„ORBIS”


